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w schód  w y su n ięty m  pu nktem  flandry ja k ie g o  fro n tu  
A rm ia  g en era ła  A rn im a ru sz y ła  w ięc do a tu : u, 
gd y ż  te n  łu k , na flan ce n iem ieck ie j w y su w a ją cy  się  
na w schód  g łęb o ko , p ow ażne p rz e d sta w ia ł n ieb ez­
p ieczeń stw o  d la zd obyczy n iem ieck ich  na południe 
od Y p e rn , w  łuku k tó ry  sob ie  w y b ili ku z a c b j 
dow i po za jęc iu  A rm e n tie re s . A n g lik o m  m e p ozr 
sta w a ło  n ic  u u n g o , ja k  ro zp o cząć  o d w ró t s tr a tę  
g icz n y , b y  nie n a ra ż a ć  ra z  je sz cz e  w o jsk  sw y ch  c a  
lo s , k tó ry  je  sp o tk a ł w  A rm e n tie re s  sam em . A n g licy  
zrez y g n o w a li d obrow oln ie z t ° g o  o b szaru , k tó ry  
o fen zyw ą zesz ło ro czn ą  zd o by li, c o fa ją c  s ię  n a  h n :ę  
p otoku  S te e n , n a  k tó re g o  b rzeg u  w schod nim  u trz y  
m d i ty lk o  p rzy czó łek  m o sto w y  w  m ie jsco w o ści S t  
Ju lie n .

N iek tóry m  sp raw ozd aw com  w o jsk o w y m  nie 
m ieck ijn  zd aw ało  s ię  przez ch w ilę , że ten  od w rót 
s tra te g ic z n y  a n g ie lsk i doprow adzi do p orzu cen ia  
i tw ierd zy  Y p e rn . P rzy p u szczan ie  było  o cz y w iśc ie  bar 
dze przed w czesne. G e n e r a js s im ' s F o ih  z ca łą  fo rsą  
rzu cił w  tę  szcz erb ę  św ieże re z e rw y  fran cu sk ie . 
W  drodze m a ją  zn a jd o w ać s .ę  podobno w ojska 
w ło sk ie , k tó re  ró w n ież  w esp rzeć  m a ją  o b ro n ę te g o  
n a jd o tk liw sz eg o  n iezaw odnie w  całym  f  oncie koaii 
c y jn jm  pnnktu . Z d ru g ie j s tro n y  n o tu ją  ró w n ież  
p o jaw ien ie  się  na te re n ie  b e lg ijsk im , w e F la n d ry i, 
w o js k  a n stro  w ę n e rs k ic b . k tó re  w ziąć m a ją  udział 
w  b itw ie  o Y p e rn .

A  je s t  czego  b ro n ić  tu ta j po s tro n ie  k o a licy jn e j. 
Y p ern , to  potężny filar p ó łnocn ego fro n tu , k tó ry  
od piera w szelk ie fa le  n iem ieck ieg o  pochodu, zm ie­
rz a ją ce  do b rz eg n  m o rsk ieg o . T u ta j z n a jd a je  s ię  
p rzy czó łek  m o sto w y , czu w a ją cy  nad kan ałem , w io 
dącym  do Y s e r y  w  p d u ln io w y m  kieru nku . P r z e ­
s trz e ń  d ałe j na p ó łnoc broniona je s t  jn ż  p rzez sam ą 
n a tu rę . O b szar, k io ry  po o tw a rc iu  śluz i tam  ka-
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zała  s ię  niezbędną w y d atn a pom oc m a te ry a ln a  spo 
łe c z tń s tw a  Z e w sz y s tk ich  s tro n  k ra ju  p op łyn ęły  
te ż  sk ład k i, k tó re  choć nie m o g ły  zasp okoić  w s z y s t­
k ich  p o trzeb  licz n e j rz e sz y  p o lsk ieg o  ż e łn ie rz a , za ­
św iad czy ły  p rz y n a jm n ie j, że c a ły  p o lsk i o g ó ł w spół 
cz u je  z n im i w  t e j  k ry ty c z n e j dla narodu chw  
P om ięd zy innem i m iastam i zaznaczy lo sw ą o fiarność 
na te n  cel i  J a s ło ,  gd zie  n a  dochód in tern o w an y ch  
le g io n is tó w  dano dw a p rzed staw ien ia  am ato rsk ie .

E o ia  6  k w ie tn ia  b r .  kó łko  a m a to rsk ie  T ow .
„ Z {o d a u o d eg rało  kontedyę p. t .  „ o  v ia t bez męż 
cz y z n “ . W  g łó w n y ch  ro la ch  w y stą p ili z pow odze 
niem  p. Tgnacy S z a fa  i p. C ecy lia  E o p eró w n a . 
ró w n ież  znak om icie  ;rała p. E u łik u w n t C ało ść  w y ­
padła bez zarzu tu . In ic .a to r e n  te g o  p rzed staw ien ia  
b y ł p. H a n y tk iew icz . C z y sty  dochód p rzy n ió sł 7 0 0  
koron

D m g ie  p rzed staw ien ie  na te n  sam  cel odbyło 
się  dnia 1 3  k w ie tn ia . KółfO  m iło śn ik ów  s z ta b ’ o d e­
g ra ło  d ram at J .  S ło w a c k ie g o  p. t  lo rs r .trń s k i'* .
W  p o p iso w y ch  ro la ch  w y s t ą o i l i : p. M alick i (H o rs i  
ty ń sk i) , p. S z cz ep a ń sk i, p. B ry d ó w n a , p F .ia r s k a , 
p . O irsch in g  k tó rz y  w y w ią z a h  s ię  św ie tn ie  ze sw ego  
zadania. C a ło ść  w yp adła bardzo dobrze.

D ocńód  z p rz ed sta w ien ia , k tó re  zo rg an izow ał 
U n iw e rsy te t  lu d ow y im. A d am a M ickiew icza,. wy 
n ió sł p rzeszło  1 0 0 0  koron .

Z walk na Zachodzia.
W a lk i  na fro n c ie  zachodnim  w eszły  w  now ą 

bazę. N iem cy po p ew n ej p rzerw ii p o d ję li now ą 
o fen zy w ę we F la n d ry i. B itw a  p raan iosla  s ię  d sie j
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